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Dziś p rzesz ło  piędziesięciu młodych i y d k ó w  
z  Kazimierza  wystąpi l i  w  ubiorach cywi lnych ,  
j a ko  w  dniu prawomocności  uchwały Sejmowej  
dopełniającej  s ta tutu s t a ro z ak o nu yc h , aby mo­
gli na l eżeć  do ka tegoryi  ma j ących  p r awo  ż e ­
nienia s i ę , p rzed 30  roki em życia ,  podług no­
w ego  ur ządzen i a .  Ani wątpić  ż e  co raz  w ięce j  
r o z s ą d n y c h , n i ezważa j ąc  na l iussytyzm starych 
fanatyków ciemnego żydos twa  , n ie zważa j ąc  na 
bezsi lne ich k l ą twy,  na tę  s t a r ą  ar t yl l eryą  bez 
p r o c h u ,  pójdą za  pr zyk ładem drugi ch .

(a- n -] Do W ie lm o żn eg o  G iwędzki ego.  Na  od­
powiedź moją w  gazecie  k rako a's ki ej z dnia 15 lip- 
ca z amieszczoną ,  — odpisałeś mi Pan ba rdzo  ostro 
w  gazecie  p o z n a ń s k i e j , — nazw a łe ś  mię t raklye-  
r em  i o rg an i s t ą , ż em śmiał wiadomy  Jego a r ­
tykuł  u w a ż a ć  za  musztardę po o liedzie  —  i 
ż em coś nat rąci ł  o gaszeniu św ie cz ek ;  — i że 
nakou iec  obadwa te porównani a  w oczach W ie l ­
możnego  W W P D ob ro d z i e j a  wydaj a  się być nieco 
spłow iałe. I z tycii raniących porównań,  w p a ­
dłeś W W P a n  Dobrodziej  na mnie z gó ry  jak 
rak i e t a  k o u g r e w s k a , i uietylko w  swych  c z y ­
telników,  lecz i we  mnie samego usi łujesz w m ó ­
wić  ł askawie,  że  tylko s t ajesz  w obrouie s w e ­
go ar t ykułu  o Rozwodach ,  przeciw k tó r emu  nikt  
tu nie podniósł  o r ę ż a ;  w sz a k ż e  szło tylko 
u lekkie zdntuchnienie pyłu,  k tó r ym W W P a n  
Dobrodziej  chcia łeś  nas t rochę o smo l i ć , swoim 
ubl iżającym domysłem:  D la c ze g o  ar t ykuł  W  W.  
Pana Dobrodzieja  niezos ta ł  e . \ t r ab la iem naszej  
i/t^gety?

przyzna j  W  W Pan Dobrodziej  s a m , że  to 
było t rochę za  p o r y w c z e , i ź c ta tylko po ry w ­
czość Pańska  wywoła ł a  moją uni żoną  odpowiedź,

za k tórą  najmocniej  W W P a u a  Dobrodzieja p rze­
praszam.

Nie  aioja t akże  w in a ,  źe  pomimo obie fi- 
lippiki W W P D o b ro d z i e j a  na  cześć gaze ty  poznań ­
skiej w poprzednim i dzis ie j szym a r t y k u l e ,  nie 
zdaje  mi się la s zacowna  gazet a mieć tak ró ­
żowego  ko lo ru ,  j ak i  dobrot l iwe oko W W P a u a  
Dobrodzieja  z a c h w y c a ;  —  ź e / e  ważne iciado- 
mosci k tó r e  w  niej W P a n  Dobrodziej  zna jdu ­
j esz  a k tórych mó w is z ,  ż e  gazecie  krakowski e j  
mieć u i ew o l u o ,  bardzo szybko płowiej ą,  —  lecz 
kiedy dla W P .  Dobrodzieja są  w a ż n e ,  —  czy ­
taj i w i e r z ;  —  ale nie gni ewa j  s ię na m n i e ,  
że  n icodpowiada jąc  ua  resz tę  J eg o  za r z u t ó w  i 
p r zyc i nkó w,  p łaszczykiem skromności  ładnie  u- 
la ł dowauych,  ponawiam życzeni e  Mu dob re­
go a p e ty t u ,  do tejże s zanowne j  g a z e t y ,  m c -  
ustępującej co do ważniejszych zdarzeń  p o li­
tycznych innym  za g ra n iczn ym , —  j zostaję  
W W P a u a  Dobrodzieja

Na jn i ż szym s ługą.
A . X .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

— IFarszaw a  27  L ipca . —
Okropne wy lewy  Wis ły  zdarzy ły  się w r o ­

ku 1 4 7 5 ,  1593 , 1 6 4 7 ,  1724 dnia 9  lipca i 1751 
dnia 14 luleg*.  Za  naszych czasów powódź 
gwa ł towna  wyda rzy ła  się 28  sierpnia 1 8 1 3 ,  w  
r .  1837 . toż w d. t ym samym 28 sierp 1839 
roku.  Te raźn i e j szy  wy lew  l iczyć się może  do 
bardzo szkodl iwych.  Wczo ra j  z rana po 7 e j , 
ul ice:  D o b r a ,  B ro w ar n a ,  Fu rmańska  c a ł e ,  a 
Bedna r sk a ,  Sowia i Mar ienszt ad  w części  były 
za lane  łazienki  Ma je ws k i e go , K u r t z a , Czetuskie* 
g o ,  s ta ły  w wodzie.  Mnós two mie szkańców 
powiśla m u s i a ł o  opuszczać  domy , albo cbronić 
się na piątra lubpod dadh,  woda bowiem d rzwia-
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ini i oknami dost awał a się do mieszkań za l e­
wając j c  na stóp kilka.  Tymczasem Wisła c ią ­
gle niosła z subą , d r z e w a ,  s i ano ,  rozmaj l e  
przedmioty lub części budowli- Widziano s t a ­
do gęsi pędzone gwa ł townie  wśród na jw iększe ­
go g w a r u , i biednego p s a , który pasował  s.ę 
i. nur t ami .  Cała Saska Kępa , Praga i pola o- 
kol iczoe lego przedmieścia ,  zalane zost ały w o ­
dą.  W  niektórych punktach wy mi a r  odległości 
wody  zdawał  sie niedościgły okiem.  Był to w i ­
dok wspan i a ły ,  ale j akże  ok ropny  i p r z e r aża j ą ­
cy przez wspomnienie co mienia i w ła snośc i ,  
ponajwięks/ .ćj  części najbiedniejszej  klassy ludu 
zuiszczonego i n iepowetowanie u t raconego zo ­
stało.  Około południa zwiedzi l iśmy część m i a ­
sta dotkniętą  pow odz i ą ,  na ulicy Kybaki  p ły w a­
ły czółna , woda dochodziła do wejścia dzie 
dz ińca  łazienek Kozłowskiego przy  ulicy Mo­
s towej .  W  podwórzu zaś przeciwległej  łaźni 
parowej  i w dziedzińcu dawnej  prochowni  b y ­
ło jej  pełno;  ulica Boleść w części znacznej  jes t  
zalaną .  W  magazynie  r z ądowym d rzewa ,  w o­
da stoi.  Na  ulicy Bugaj pływają  czółna .  J e ­
dna z z acnych  obywatelek,  która mieszkała  na 
tej ulicy w czasie wylewu w roku I 8 l 3 ,  poka ­
zyw a ła  nam hi ie j l ł e  gdzie wówczas  woda do 
sięgla.  Wozor.iY była ona wyższą  i dosięgała 
bliżej.  W y l e w  tegoroczny jes t  daleko w iększy  
aniżeli r. 1 8 1 3 ,  ale w tem mniej z a t r w a ż a j ą ­
c y ,  bo nie lak gwa ł towny .  W ów cza s  lale by ­
ł y  mocne i r zeka  nader  burz l iwą.  KIąby dolne 
ogrodu u stóp ta rasu  zemkowego  , są zupełnie 
otoczone wodą.  Woda  dosięgała nowego  z j a ­
zdu do Wis ły  budowanego , wzdłuż zabudowań 
zamkowych  w k i erunku  zniesionego kościoła 
Be rn a rd yn ek .  Mnóstwo  osób p rzypa t rywa ło  się 
p rzez  dzień cały tej s t rasz l iwej  dramie ro zw i ­
j a j ące j  się przed oczami uaszemi ze wszystkich 
wysoki ch  punk tów W a r s z a w y .  0  god.  w  pół 
do 3 e j , most  nic zdołał  wy t r zymać  wylewu,  a 
w |  części  długości jego od W a r s z a w y ,  uszło 
kilka |yżevy.  Słychać o lnianych wyda rzyć  się 
p rzypadkach ,  t'i j e i l :  o utonięciu kilku 'osób. 
Wczo ra j  wieczorem wysokość wody wynosi ła 
stóp 21 cali 5. 0  4ej  płynący budynek młynu
wodnego  oberwał  dwie ł yżwy  u mostu.  Baz cm 
więc  brakuje  8.  Ulicę Bednarską zamkn ię to  dla 
usunięcia  zbytecznego na t ł oku.  Woda  zalała 
hotel  Podlaski  aż do samego rogu uli.-y Fu rmań-  
s k i e j , z której  jako wyżej  po łożone j ,  w y l e w a ­
ła  się na Bednarską .  ' W s z y s t k i e  ogrody nad 
W is ł ą  a mianowicie  PP. W i z y t e k ,  pałacu ,Ka. 
z imirowski ęgo i t. d. ,  są dotknięte powodzią.  
W o d a  wystąpi ła  za bolwrr l :  niżej nowej  drogi 
J e rozo l imski e j , i Solec także w części zalała.  
W  Wi l anowie  i innych okolicach także są szko ­
dy. Wiadomości  z p rowincyj  wspominają o w y ­
lewie innych rzek i s t aw o  w'. 1 am n a w e t gdzie 
s t awy  zwykle  były s u ch e ,  wody j es t  tak peł­
n o ,  źe szluzy k. mienue nowel  znosi .  Dziś r a ­
no wysokość wodv na Wiś l e  pod W a r s z a w ą ,  
j e s t  stóp 22  cali 3.

— Par oz 15 Lipca. —•
Przy  okoliczności z a k o ń c z e n i a  w d. 12 ro­

z p ra w  izby depul.  nad budżetem wydatku  dla 
wydzia łu  maryna rk i  i o s ad ,  pan Ler . ty objawi ł  
życzen i e ,  aby marynarka  parowa była powię-  
kszoną i ulepszoną.  sCh wa lą ,  mówił  o n ,  m a ­
ryna rkę  Francuzką,  szczególniej  dla tego , że  
ma dobrych maj tków;  pochwala la jes t  słuszną;  
atoli każdy kraj  , k tóry dobrze p ł a c i , może ntieć 
także dobrych maj tków.  Lecz aby módz s t a ­
wić czoło g roźnym wypad kom ,  potrzebuje m a ­
rynarka  Francuzka mieć w iększą  liczbę paro-  

. s t a tków.*  P. Lhe rbe l t e  w y nu rz y ł  nadz i e j ę ,  że  
rząd Francuzki s t arać  się będzie o t o ,  aby kraj  
nie ponosi ł  kosztów w yd ro w y  przec iw Maroko-  
w i ,  |ak to miało miejsce za  run !  w y pr aw y ,  a 
mianowicie  do M e x y k u ,  Grecyi  Belgi i  i t. d. 
Minis ter  ma ryna rk i  odpowiedział  na t o ,  że rząd 
s t arać się będzie  o t o ,  aby interessa Erancyi  
w kwes tyi  wspomnianej  nie były pokrzywdzone ,  
i baczyć na to , by koszta  tej w y p ra w y  ile mo­
żności  j ak  najmniej  kraj  c iążyły .

W  tych dniach sąd przys ięgłych za jmuje  się 
spr awą  . która  ma wielkie podobieństwo z g ł o ­
śną spr awą pani LaFFa-ge , przekonanej  o o b u -  
cie m ę ż a ,  i z której  dzienniki Fran<uzkie spo.  
dziewoją się wielkich ko rzyśc i :  młoda bowiem 
piękna pani Lacoste  obwinioną została o otrucie 
swego podeszłego już męża.  Spółoskarżonym 
i spólińkiem je j  j es t  pewien nauczyci e]  szkoły.  
Spodz i ewane  uwięzienia  uniknęła  pani Lacostc 
przez uc i ec zkę ,  przyjaciele  jej  atoli i obrońca 
zapewnil i  , źe  uczyni  zadosyć sądowemu zapo- 
zwanin  i s t awi  się przed sądem przys ięgłych.  
T e ra z  dowiadu jemy  s i ę ,  że  rzeczywiście  w y ­
pełni ła p rzyrzeczeni e  swoje  i d. 4  s tawi ła  się 
przed sądem w Au  cli , gdzie j uż  badaną była 
przez  prozesa t r ybuna łu .  Dzienniki  pa ryzki e 
ubiegają się przy tym processie o p ierwszeńs two;  
każdy chce być p ierwszym i na jdokł adnie j szym 
sprawozdawcą .  G azet te des Tril>unaux w y ­
przedza  dzienniki des D ibats  i Sic c le , zapo­
wiada j ąc ,  źe dla niej l okomotywa  w- Urleaus 
umyśluie  będzie opa lona ,  aby j e j  j ak na jp r ę ­
dzej p r t ywo i  >ć czynności  sądu w  tym procesie;  
Presse  i D roit ogłaszają  , że z amówi ły  umyś l ­
nego gońca , który im najnowsze  wiadomości z 
Ancb szybko przywozie  będz ie ;  dziennik P a ­
trie  n akoniec  donosi ,  źe nadzwycza jne  poczy ­
nił p rzygotowania  , aby w j ak  na jkrót szym cz a ­
sie przyjść w posiadanie tej d ramy sprawiedl i ­
wości  , i j u ż  udziela czytelnikom swoim pierw­
szą jnj scenę.  Z aktu oskarżenia  okazuje  się,  
źe pani Lacostc goliła swego męża i nogi mu 
u m yw a ł a ;  a mąż jej  zno w u  tak bardzo praguął  
męski ego  p o t o m k a , żc  służącej swoje j  oFiaro- 
wat za niego 60  dukaiów ,  Są d zą ,  że proces 
len pot rwa 8  — 10  dni.

Luduość Pa ryża  wynosi  milion dusz ;  z tego 
milion?,  350 ,060  dusz zostają w ubóstwie i ma 
widoki  umrzeć w szpi talach.  Zakł ady  dobro 
czynne  ut r zymują 10 0 ,0 00  ubogich , prócz te^jł 
8 0 , 0 0 0  ludzi żyje  tylko z p rzypadkowego  z a ­
robku.

Dziwiono się bardzo że  urdziny xięcia Alen-  
ęon ogłoszone zos t ały przez wys t r za ły  działo-



we gdyż x i ążę  len nie jes t  domniemanym na- 
s tęncą t r o n u ,  i przy urotfżcitAi b r a l i  Eu  nie da­
wano  s alwy.  X iąź ę  Nemours  j e . t  wprawdzi e  
te r az  najs tarszym synem k ró l ewsk im,  ale x ią  
ź ę  Urleans pozostawi ł  dwóch synów j ako r e ­
p rezent an tów ich ojca

W e d ł ug  doniesień z Talonu z  dnia 10 ce­
s a r z  marokański  p r zy rzec  m i a ł , iż przys tanie  
na w s z e l k i e  waru uk j  rządu francuzieiego,  a x źę  
Joioyi l le  o t r zyma ł  polecenie ,  aby powróci ł  z e- 
skadrą  swoją .

—  D nia  16  L ip ca .  —
Na  wczora j szem posiedzeniu izba depu towa­

nych pr zy ję ł a  projekt  kolei żelaznej  z [W y ż a  
do Bordeaux  z odrzuceniem dodatku paua Cre-  
m i e u x , n iep rzy ję t ego pizez izba parów.

Xiążę  Mon t pen s i e r , kapi tan a r l y l e r y i , . o t r zy ­
mał  k r z yż  legii hono rowej .

Z Iudvj Wschodni ch donoszą , żc lam na je-  
duem ze wzgó rzów Himalai  w Simla obc hodzo - -  
no dnia 1 maja r.  b. bardzo uroczyście  imię 
n iuy kióla f r ancuzów.  J en e r a ł  Ven tu r n ,  f ran­
c u z ,  k tór ego  imię  ws ławione  j e s t  w Indyach,  
w yp ra wi ł  wspaniałą  ucz t ę ,  która  go przeszło 
100 0 0 0  fr. kosztow ać miała.

0  telegraf icznej  wiadomości  z Hiszpanii  pi ­
sze Commerce: r ozwiązan i e  kortezow i zwo  ■ 
łanie  kol legiów wyborczych  d o w o d z ą , ze rząd 
hiszpański postanowi ł  wstąpić znowu na drogę 
u s t awy .  P rzywrócen i e  dcputacyi  i muilicypal- 
uośei s tosownie do fu e r o s  w prowincyaeh bas 
k i j sk i ch ,  było j ednym z wa runków za pomoc, 
k tór ą  te p rowineye  s t ronn ic twu  rejenlki  w y ­
świadczy ły .  Te n  środek nadweręża  jedność  n a ­
rodu.  \V p ro wincyaeh ,  k tór e on dotyczy,  p rzy­
j ę ty  zostanie z wielką r adośc i ą ,  ale w innych 
prowincyaeh  wzbudzi  zazdrość  i nieukontento-  
wati ie.  Ml (Aa kró lowa p rzy j ę t a  będzie przez 
owe p rowineye  7. wielką r adośc ią ,  za to przy* 
wróceuie  ich p rzywi l e jów.  Sądzą . że królowa 
zyska  przez to wiele ua popularności .  Jednak  
co do sys temu celnego wyraźn ie  mówi t e l eg ra ­
f iczna depesza , że fi/eron  nie będą p rzywrócone.

P rzpad tk  z r z ądz i ł ,  ze obadwaj  exp r r zydc»c t  
ha j l yjsey ,  Boyer  i Herard , z k tórych pierwszy 
przez ostatniego był wypędzony,  a teraz j e n e ­
r a łowi  Guer r i e r  inusiaf ustąpić miejsca,  n i ed aw ­
no zjechali się1 r azem ua wyspę J amajkę .

Rząd francuzki  postanowił  odwołać kon t r  
admirała  Moges .  k lp r \  dowodzi  s lacyą  morską 
przy St.  Domingo (na FI i  j 1 i) i zastąpić go przez 
kapi tana Lar l i gue .  Kont radmira ł  Moges w- c z a ­
sie ostatniego powstania  na tćj wyspie wdał  się 
w  nowe s t osunki ,  które  nabawi ły  rząd kłopo 
tu.  P rzy j ą ł  bowiem prot ektor a t  nad częścią 
h iszpańską '  wyspy rzceząpospoli tą Dominikańską.  
P rzec iw czemu protestowała Hiszpania , która 
nigdy nie w y rz sk j a  się tej c z ę ś c i , a z drugiej  
s t r ony  Ang ia chciała nawzajem rozci ągnąć sv. ój 
p ro tek to ra t  nad częścią dawniej  f r an cuz ką ,  d a ­
leko wa żn i e j s zą , idąc za p r J k ł a d e m  p. Moges.
Z  t ego powodu rząd francuski  odrzuci ł  prote- 
k lo ra t  i kont radmi ra ł a  odwołał .

— M adryt 9  L ipca . —
W  nast ępującym a r t y ku l e ,  wy ję tym z dz i en­

nika Heralda  , organu mini s t er i a l nego , ubja- 
wione są myśli r ządu pod względem spra wy m a ­
rokańsk i e j :  Be zws tyduość , z j aką  cesar z ma ­
rokański  odpowiedział  na ultim atum  i ządu hisz­
pański ego ,  nie chcąc nam udzielić żądanego słu­
sznie zadobyć uczynienia za wyrządzoną  ob ra ­
z ę ,  dowodzi  bezowocności  dalszych układów i 
z e rwan ia  naszych s t osunków z jego państwem.  
W ed ł ug  naszego zd an i a ,  wojna z Marokk iem.  
j e s t  z łym wy pad k i e m; ale ponieważ la spr awa  
zawikl a ł a  się przez przekroczenie  grani cy  f r an-  
cuzkiej  ze s t rony m ar o k a n ó w , oraz przez rekla-  
macyc  Danii i S z w e c y i , potrzeba za tem zbadać  
p r awdziwi  stan r z e c z y ,  i r o z w a ż y ć ,  jakie ko­
rzyści  dadzą się osiągnąć z wojny  która mało 
kosz tować  może of i ar ,  skoro nam żądane zado- 
syć  uczynienie  j es t  odmówione.  Kwes lva  spo r ­
na między F rancyą  i Marokkiem służy ws zys t ­
kim dziei i inkom Europy za przedmiot  r ozumo­
wań.  Cesa rz  marokański  znajduje się w fał- 
s z yw rm  s t anowi sku.  Pogwałcenie  neutralności  
p rzez wojska mar ok ańs k i e ,  przypisać trzeba 
wp ływowi  Alid el K a dera na fanatycznych har-  
ba r e s kó w ;  spodzi ewać się n a l eż ę ,  że za t ako­
we  udzielone będzie zupełne zadosyć  u c z \ n i e ­
me.  W  żadnym razie nic można powiedzieć ,  
że F r ancy  a znajdu j e  się t er az  w wojnie  z Mn- 
roki t icm.  Z jednej  s t r o n y ,  Suł t an  t r z y m a n y  
j e s t  między dwoma  ogni ami ,  znajduje się on 
między Francy^ą, której  się obawia , i Abil el- 
Kaderem , k t ó r y ,  bez j ego zezwolenia  , włada  
nad wielką częścią jego  poddanych;  z drugiej 
s t rony roz w aży ć  t r z e b ? ,  że pańs two Marokku 
nie nioźc samo siebie b ron i e ,  bo brzegi  nie są 
w a r ow an e  a wojska  marokańsk ie  nie potrafią 
się u t r zymać  przeciw wojsko regul arnemu , nie 
mają one dost atecznych ś rodków dla z.aopatrze- 
ii i a siebie w au-unicyę i żywność .  Po  t eg o ,  
t r udniący się handlem m i i s / k a ń c y  nadbrzeżni  
mają odrazę  od wojny  i z t rwogą myślą o zn i ­
szczeniu swych m.ij f t ków.  Wszys tko  p rzeko­
n y w a ,  że  pogwałcenie  przez  marokanów lerr i-  
t i r yo in  f r ancuzkiego i bezwstyduość odpowiedzi 
na ulfirnaluin hiszpańskie przypisać należy wpły­
w ow i .  j ak i  po jedynczy ,  Abd-T-Kaderowi  p r z y ­
chylił '  cz łonkowie rodziny panującej  , w y w i e r a ­
j ą ua Suł tana.  i a ebełpliw ose zamieni  się wnet  
w podległość . j ak  tylko nad Ironem sul l ;1ń*kini 
rozbije się burza.  N^sze położenie przedstawia 
nam wielkie korzyści  przy działaniach w o j en ­
nych przeciw Mar t .kkowi .  Potrzeby osadzenia 
Tange ru  dowodzą u k t y ł k a  wojskowe ale i j eo -  
graf .ezue powody.  Myśląc po logicznemu , na-  
r od ,  do którego" należy C en t a ,  powi r i en  także  
opanować  T a n g c r ,  w celu rozpoczęcia wojny'  
przez zajęcie po rtu,  k tóry jes t  k l u c z .m d0 m. 
Śródzi emnego.  Dania i Szw ecya  nie chcą j u ż  
opłacać ha r a c zu ,  jaki  narody europejskie d a w a ­
ły dla przeszkodzenia  rozbojom morskim , Któ­
re j u ż  nic i s tn i eją ;  owe  m o c a r s t w a ,  na popar­
cie swych  reklamacyj  , wysył a j ą  e sk ad rę ,  kló-



4

r a  bez wątpienia połączy się z eskadrą xcia Jo -  
iuville. Zdaje  się więc  naturalnie  , ze i my po­
winniśmy się połączyć  z owenii  mocar s tw:  mi , 
aby ze wspólnem dzia ł aniem ukończyć  spór,  do 
za ł a twienia  ktorego j edno  moca r s two  byłoby do­
stateczne.*

Dz. Caslell/ino  zapewnia z n o w u ,  ze  Don 
Karlos usi łuje v.y w olać poruszenie w górach Ka- 
ta lońskich i Wafcncyjskicl i ,  aby pi zyprowad/ . ić 
do skutku zaślubienie  syna  swego  z królową 1- 
zabel lą.

—  D nia  10 L ipca . —
Dzisiejsza Gacela ogłasza dekret  królewski  

i  d. 4  b. iii., k t óry  sLauowi rozwiązan ie  kon-  
gressu depu towanych ,  odnowienie  t rzeciej  czę­
ści senatu i zwołan ie  nowego zgromadzenia  na 
d. 10  października.

Rodzina król ewska  opuścić ma Barcelonę d. 
23  b. m. ,  imieuiny królowej  Krys tyny  obcho­

dzić będzie w W a l e n c y i , a d. 3 0  przybędzie  
tu do Madrytu.  Królowa ukończy w ła śc iw ą  ku- 
r acyę  kąpielową d. 15.

1’HZYJP.CHAI.I DO KKAKOWA.
O d dnia 31 /  i p in  do dnia  1 Sier/mia.

S l e l k i e w i c z  W i n c e n t y ,  Ł e m p i c k i  K o n s t a n t y ,  
G o s c i ń s k i  F r a n c i s z e k ,  S k i b i ck i ,  i  Pol ski ;  - -  Qu-  
d o l  A l c x a n d e r ,  G r a b i n i s k i  J a n ,  Mi tk i e wi cz  K a j e ­
tan.  D a r o w s k i  M i e c z y s ł a w  ob . ,  T o m i t s c h  J a n ,  z 
Gal i cy i j  —  J m s c h  W i l c l i t l t n , Po t ockr  S t a n i s ł a w  
b r . ,  Ł o b e  ob . ,  z Prus s .

71,,jechali x Krakowa 
C h a r e m z a  J ó z e f ,  S t a w n i c k a  S a l ome a ,  K w c i s c r  

l ł z e w u s k i  J ó z e f  ob , ,  Bon t a m  M ic ha ł ,  Ma jcvrsk i  K a ­
r o l  ob . ,  P a p r o c k i  M i c h a ł  d o  P o l sk i ;  - -  P re z  M a -  
r y a ,  d o  G a l i c y i ; —  W i e l o p o l s k a  P a u l in a ,  G r a b i c u -  
ski  J a n  ob . ,  L i c h t e s t a d l ,  B o j a n k i c w i c z  A n t o n i n a ,  
S k n l d y c k i  E r a e m ,  d o  P ru s s .

Doniesienia Urzędowe.w

R a d a  O g ó l n e .
Tow arzystw a Dobroczynności.

Zawiadamia s t rony interes  w ićm uiieć mo 
g ą c e ,  r/f w dni u  8  Sierpnia b. r. w zamie sz ­
kan iu  s zanownego  Andrze j a  Schul tza  Radzcy 
P rezydnj ącego  w Wydzi a le  Gospodarczym pod 
L . 355  przy Rynku  G ł ó w n y m , odbędzie się li- 
cylacya in Minus przez sekre tne  i op ieczę towa­
ne  dek la r acye ,  na dost awę dla ubogich s t a rców,  
ka lek i sierot  w domu ogólnego schronienia po ­
mieszczonych effektów ubiorczych tak płócien­
n y c h ,  j akol eż  i su k i e n n y c h . '  Model e ,  c eny  i 
w a r u nk i  w zamieszkaniu z w y ż  wyrażonein  , ka-  
źdodzieiinie przej rzane być mogą.

Kraków d. 27 Lipca 1844 r.
Vicc-Prezes .

A .  I F ą s o t r i c z .  
f l r . )  S e k t .  J .  W i e c h o w s k i .

Prawnie  za ję to ruchomośc i , j a ko  stolarszozy-  
zua  i odzież męzka  będą w dniu 6  Sierpnia r.  
b.  o godziuie 10 z r ana  w gmachu Sukiennicach 
M. KrakowaJ  zaś o godzinie 1 z południa w 
t ym samym dniu na t argowi sku  końskiem w 
Kleparzu M. Krakowa koń ka ry  przez publiczną 
l i cytacyą  sprzedane.  Chęć  l icy tować mających 
zaw iadainiam.

Kraków d. oO Lipca 1844 r.
Tomasz K uciński Kom. Sąd,

L ĆTE RY A  KH\J (T \ vX  ~
W  ciągnicnit i  l lO l l  dnia 31 Lipca 1844.  

roku w przytom ności  osób od Rządu do leg o  
wyz nac zo nyc h ,  wyc iągni ę te  Z kuła zosta ły  n a ­
stępujące Numera :

4 0 .  —  08 .  —  54.  — 30.  —  84 .  
Pr/ .yszle c iągnienie  1110  przypada dnia 7  

Sierpnia 184-4 roku.

G E  ,N Y Z B 0  Z  A 
A a  targowicy publicznej w K rakow ie  w 3 ch 

g alunkach praktykowane.

C e n tn a r si*
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fT-łj k u rz y c h  kopa * ...............................  z ^' Sr ‘ ^
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D ro ż d ży  wanienka od *łp ,  4 do z łp » ^
S p i r y t u s u  j jo rn ioc  7 opki l ł t  w  1 j jnKuiku od  z ł ,  4 

— d o  z ł p .  4  jji1. 12 . O k o w ity  g a r n i e c  z  o p ła tą  v t 
1 g a t u n k u  od z ip .  3 g r .  —  do z łp -  d g r -  6

S p o rz ąd zo n o  w b ió rzc  K o m is s a r ia to  Tarłow ego!.
1 8 4 4  r.

Konmiissarz  T a rg ow y .  
IV. D obrzański.

Kral, o w  d . 30 L i pca

K f t i i i e s i e i i l e  j t r j  n u t i n f *

Osoba posiadająca j ę zy k  polski i, niemiecki  życzy sobie przyj ąć  ob ow iąz ek  do dzieci  lub do 
‘ządu w gospodarstw ie bliższa wiadomość wkau to r zc  G a z e t y  K r  akowskiej. ( i r . )


